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I. Z Komitetu c. k. galic. Tow. gosp. 

Komunikaty.
Komitet wydał opinię w myśl §. 4. al. 3. ustawy 

z 28. kwietnia 1880. w sprawie udzielić się mającej 
Wydziałowi krajowemu koncesyi do założenia i prowa­
dzenia: „krajowych zbiorników publicznych na ropę" 
t. z. publicznego domu składowego na ropę w Popielach 
koło Borysławia.

Kom itet wydał opinię stosownie do rozporządzenia 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 26. lutego 1908. 1. 
4980. w sprawie projektu nowej ustawy łowieckiej a w 
szczególności co do postanowienia §. 4. ad. 3. s tano­
wiącego okręgi samoistnego polowania wykonywanego 
przez spółki terytoryalne.

K om itet wniósł przedstawienie do Dyrekcyi c. k. 
kolei państwowych i do Magistratu we Lwowie w sp ra ­
wie usunięcia przeszkód przy dostawie bydła powierzo­
nego Agencyi przy Komitecie do sprzedania.

II. Z Rady Oddziału Samborskiego.
W  skutek odezwy O I działu Ho katyński ego z dnia 

11. kwietnia 1908. do 1. 51. wystosowała R ada  O d­
działu do Komitetu pismo następującej treści: (L. 193).

„Podzielając w zupełności zapatrywania i zarzuty 
podniesione przez Oddział Rohatyński w przedstawieniu 
z dnia 11. kwietnia br. wniesionem przeciw projekto­
wanemu przez Ministerstwo skarbu podwyższeniu podat­
ku od wódki o 50. kor., przy równoczesnem zniżeniu 
bonifikacyi o 4. korony na 1. hektolitrze — wyrażamy 
przekonanie, że uchwalenie projektowanej ustawy n a ­
razić by mogło kraj nasz na dotkliwe straty, do czego 
zwłaszcza wobec utrzymujących się od szeregu lat złych 
stosunków ekonomicznych w kraju — żadną miarą dopu­
ścić się nie powinno.

Wobec tego upraszamy Świetny Komitet o wdro­
żenie akcyi dla uchronienia kraju przed nowymi cięża- 
r ami a to przez zwołanie w tej sprawie ankiety i wy­

słanie do W iednia licznej deputacyi złożonej z przed­
stawicieli rolnictwa i miast, które również w tej sprawie 
są interesowane.

Do wzięcia udziału w tej deputacyi należałoby 
także powołać wszystkie Oddziały w kraju i Towarzy­
stwo rolnicze w Krakowie".

W  Samborze dnia 30. kwietnia 1908.

III. Kumunikat.
P. T . Członkom O ddziału  Samborskiego opłaca­

jącym wkładkę roczną w kw. 10. koron, wysyła się równo­
cześnie „franco" Sprawozdanie Komitetu ża r. 1907. 
wraz z zamknięciem rachunkowem.

Korespondencye Rady Oddziału c. k. galic.. Tow. gosp. 
w Samborze.

Okólnik do P . T , Członków O ddziału  Sambor­
skiego. L. 187.

Odnośnie do polecenia Komitetu z dnia 22. bm. 
do 1. 446/8. zawiadamiamy P .  T. Członków Oddziału, 
iż w tych dniach opuścił prasę I I .  Rocznik „Skorowidza 
leśnego" na r. 1908. o 30. arkuszach druku, zawiera­
jący ogólne wiadomości i wzory z dziedziny leśnictwa.

Wydanie to składa się z 3. części, z których I .  
zawiera ogólne wiadomości, z dziedziny łowiectwa, leś­
nictwa, z hodowli i użytkowania lasu i kolejowe prze­
pisy taryfowe, część I I .  statystykę leśną, wiadomości 
o szkołach łasowych, alfabetyczny spis gospodarzy la- 
sowych i spis personalu dla pomoc, służby techniczno- 
lasowej, w końcu część I I I .  Wiadomości o gospodar­
stwach łasowych w Galicji, spis właścicieli lasów i 
personalu, lasowego wedle inspekcji leśnych, spis imien­
ny personalu w służbie leśnej państwowej i spis imienny 
właścicieli lasów i personalu w prywatnych gospodar­
stwach łasowych.

Cena wszystkich I I I .  częśei razem (bez przesyłki)
3. kor. 70. hal. — Adres: Wydawnictwo „Skorowidza 
leśnego" Lwów, Chorążczyzna 1. 17.

W ielmożny P an  Z ygm unt K am ieński w  Spasie. 
(L. 192.).

Upraszamy Wnego Pana  uprzejmie o wzięcie u- 
działu w tegorocznej komisyi licencyonowania reprodu­
ktorów w okręgu sądowym Starosolskim w dniach od
4. do 7. inaja br., tudzież o nadesłanie nam odnośnego 
sprawozdania po ukończeniu komisyjnej czynności.

W  Samborze dnia 29. kwietnia . 1908.

W ielebny Ks. Eustachy K asiurak w Sznm ia czu . 
(L. 193.)

Na miejsce, p. Stanisława Jaworskiego z Jawory, 
który po wystąpieniu swem z Towarzystwa urzędu dele­
gata Oddziału nadal piastować nie może, mianujemy 
Wiel. Księdza Proboszcza członkiem komisyi licencjo - 
nującej reproduktory na okres 1908 —9, upraszając Go 
zarazem o nadesłanie nam sprawozdania z czynności 
komisyjnej w br., w okręgu Turczańskim.

W Samborze dnia 29. kwietnia 1908.

Wielebny Ks. H ila ry  Sołtykiew icz w Boiełce w yż­
nę}. (L. 194.).

Upraszamy Wiel. Księdza Proboszcza o nadesłanie 
nam sprawozdania z odbytej w bieżącym miesiącu ko­
misyi licencyonowania, które służyć będzie za podstawę 
do opracowania referatu o hodowli bydła, przedłożyć 
się mającego Komitetowi Towarzystwa.

W  Samborze dnia 29. kwietuia 1908.

Zmiany w statucie
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego, przyjętym przez 

Ogólną R adę Tow. w dniu 19. marca 1907. r.

Ciąg dalszy.

W  §. 21. nowego statutu określono obowiązki 
Prezesa Oddziału, jakie pod tym samym §. w starym 
statucie nie były wyszczególnione, a mianowicie do d a ­
wnego postanowienia co do podpisywania wszelkich pism 
i ogłoszeń, dotyczących spraw Oddziału dodano:

B E N  A R . I

Podróż p. Popowa do Paryża.
H U M O R E SK A . 

W o ln y  p rze k ład  z f rancusk iego  przez Stefans.
(S"^2 jpTę)

„Nu, kakże gełobuszka maja — jakżeto zapatru­
jesz się na mój projekt" ?.

—  E to  duraczestwo! — odpowiada na to gołą- 
beczka, nieodwracając nawet oczu od Żywotów Świętych, 
które po raz — niewiadomo który — z uwagą i na­
bożeństwem odczytywała.

„ K ’8tati, Boh swiedietelem duszy mojej, że nie 
zabawię dłużej jak dni dziesięć; daże zauważ duezeń- 
ka: cztery dni tam, cztery z powrotem..................

— M ałeczat’ i dość mi tej paplaniny! — przer­
wała maleńka gołąbeczka,

„Odnakoż duszeńka moja prekrasnaja — polza. 
djeło..............

— M ałczat’, małczat'! zawołała z furyą słodka 
duszeńka.. Kale eto, czy ty myślisz, żem taka głupia, i 
że nie domyślam się, co cię tam do Paryża ciągnie ?
Da, da, panimaju .................. Jewo Prewoschoditielstwu
zachciało się nie mnożko pagulat7, zachciało się zako­

sztować paryskiego, rozpustniczego życia. . . . F a ra ­
ona.............. Fe ,  mierzkoje djeło! A to szkaradne, to
mię oburza! Wypijno tymczasem w spokoju berbatę i.... 
małczat’, panimajesz, małaezat!!

Po wyśpiewaniu powyższej groźnej reprymendy, 
słodka duszeńka zatonęła znowu w pobożnej lekturze 
Żywotów Świętych Pańskich.

Powyższa scena odgrywała się pewnego pięknego 
poranka niedzielnego pomiędzy gaspadinem Wasylem 
Iwanowiczem Popowem, jednym z najbogatszych kup­
ców i obywateli w Moskwie a tegoż czcigodną małżon­
ką: Awdokją Iwanówną, osobą niepospolitych przymio­
tach serca i rozumu.

Dostojna para małżeńska powróciwszy z rannego 
nabożeństwa, usiadła przy stole, na którym według s taro­
dawnego zwyczaju znachodził się wielki, szumiący samo­
war, (arcydzieło kunsztu blacharskiego z Kaługi) wnie­
siony przez przywiązaną bardzo do domu państwa Po- 
powów, pokojówkę — pannę Akulinę Stepanównę.

Panna Akulina, pomimo bolu zębów, który ją  od 
lat trzydziestu ciężko prześladował, i pomimo pocho­
dzącej z tego bolu obrzękłości policzka, owiniętego 
szmatą o bardzo poslakowanej czystości — nad podziw 
pożałowania godnego stanu swego zdrowia, dość żywo 
kszątała się około przyrządzenia ulubionego napoju, nie

zaniedbując przytem spełnienia wszystkich dodatkowych 
czynności, iak ustawienia potrzebnych przyborów, przy- 
smaczków, obwarzanków, placuszków i innych delikate­
sów, bez których śniadanie rosyjskie obejść się nie może.

Wróćmy jednakże do małżeńskiej, na wstępie opi­
sanej sceny.

Oto nie mniej, ni więcej, jak od lat dziesięciu, 
każda niedziela święta rozpoczynała się w domu p ań ­
stwa Wasylów powyżej opisanym, lub mało có pod 
względem treści i formy różniącym się od powyższego 
dyalogiem, k tóry z reguły kończył się gromkim okrzy­
kiem tryumfu odniesionego przez reprezententkę płci 
pięknej nad jedynym tu przedstawicielem płci brzydkiej 
domu państwa Popowów w słowach: Małczat’, małczat’.

Aby wyjaśnić przyczynę, dla której jedynie tylko 
święta niedziela nadawała się do urządzania dłuższych 
„rozgaworów i dyalogów traktujących o projektowanej 
od dziesięciu lat podróży do Paryża, zaznaczyć trzeba, 
iż pan Wasyl Iwanowicz będąc od siódmej rano do 
dziewiątej wieczorem, w innych dniach w tygodniu, zajęty 
„polzami i djełami" swegn handlu — pomimo najszczer­
szej chęci nie mógł małżonce swej poświęcać dłuższych 
chwil z czasu, jaki pozostawał mu jeszcze na konieczny 
po całodziennej pracy, wypoczynek. (C. d. n.)

WIOSNA! Handel towarów mięszanych Leona Bukietyńskiego w Samborze, ulica prz
(S b y tk a  z M elsztyna) POLECA  S Z A N O W N E J PU B LIC ZN O ŚC I N A  S E Z O N  W I O S E N N Y  SŁYNIE NASIONA

EDMUNDA MAUTNERA z Budapesztu, które JUŻ nadeszły.
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„Prezes (lub jego Zastępca) odbiera telegramy, 
pisma i przesyłki dla Oddziału, przeznaczone, podając 
do wiadomości w organie Towarzystwa każdorazowy, 
dokładny adres, pod jakim nadsyłane kyć mają“ , a n a ­
stępnie:

„Prezes Oddziału (lub Zastępca) zwołuje posie­
dzenia Walnego Zgromadzenia i Rady Oddziału, repre­
zentuje Oddział Towarzystwa na zewnątrz, zastępuje go 
we wszystkich sprawach i może zawiesić w porozumie­
niu z Komitetem uchwały Walnego Zebrania i Rady 
Oddziału, jeżliby je za niezgodne ze statutem lub z do­
brem Towarzystwa uznał11.

W miejsce §. 22. starego statutu, w którem za­
warte były postanowienia co do rozwiązania Oddziału 
znackodzimy w nowym statucie pod tą samą liczbą nowe 
postanowienia pod tytułem : Mianowania urzędników 
Oddziołu, §. ten opiewa:

„R ada Oddziału mianuje urzędników Biura, jak : 
sekretarza, kierownika działu handlowego i innych w 
miarę potrzeby. Sekretarz może być także członkiem 
Rady Oddziału1*.

Dalsze postanowienie w nowym statucie zawarte 
jest w §. 23. p. t.: Oddziały nieczynne:

„Oddział, który w ciągu roku nie odbył żadnego 
W alnego Zebrania, lub po wygaśnięciu mandatów nie 
wybrał nowego Zarządu, uważa się za nieczynny. K o ­
mitet zamianuje w tym wypadku Delegata, który prze­
prowadzi reorganizacyę Oddziału.

Gdyby się reorganizacya przewlekała, Komitet 
zamianuje prowizoryczny zarząd dla spraw nieczynnego 
Oddziału, a względnie Oddział rozwiązuje.

§. 23. starego statutu co do rozwiązania Oddziału 
uwzględniony został w §. 17. nowego statutu pod 1. h. 
gdzie zaznaczono, iż w razie, gdyby w sprawie tej nie 
powzięto na Walnem Zebraniu żadnego postanowienia 
przechodzą fundusze Oddziału w zarząd Komitetu, który 
zdaje z nich sprawę na najbliższej Radzie Ogólnej.

(O. d. n.)

W iec polski.
Staraniem Stronnictwa demokratyczno-narodowego 

odbył się w minioną niedzielę w sali tut. Sokoła wiec 
polski, który zgromadził sporo uczestników, w czein 
przeważali nasi przedmieszczanie odznaczający się zawsze 
szezercm poczuciem narodowem. Niestety nasza inteli- 
gencya poczuwająca się tylko słowami pięknymi do pa- 
tryotyzmu —  jawiła się bardzo nielicznie; widocznie 
„wyższa** polityka grała tu rolę,...

Wiecowi przewodniczył radca Bereźnicki. — Ja k o  
pierwszy mówca przemawiał poseł J a n  Zamorski, który 
w dłuższem i pięknem przemówieniu zaznaczył powód 
zwołania w całym kraju wieców polskich, przedstawił 
haniebny mord na ś. p. Namiestniku popełniony przez 
hajdamakę Siczyńskiego nie jako mord, w którym „zgi­
nął urzędnik, względnie hrabia" — ale jako czyn skie­
rowany przeciw Polakowi a tern samem przeciw całemu 
narodowi polskiemu za rzekome krzywdy „narodu ukra- 
ińskiego**, — wreszcie wezwał wszystkich polaków do 
bezwzględnej solidarności i samoobrony poważnej prze­
ciw hajdamactwom ukraińskim, która nie ma być jakąś 
walką z narodem ruskim, ale z tą częścią partyi ukra­
ińskiej, która naród ruski wiedzie do niechybnej zguby.

Następny mówca Maciej Stopyra gospodarz rolny 
z pod Tarnobrzegu — w pięknem i z serca płynącem 
przemuwieniu wzywał wszystkich rolników bez względu 
na partye polityczne, do których siebie zaliczają — 
również do łączności tak między sobą, jak i z dalszymi 
stanami naszego narodu.

Dziś gdy WBzyscy uzyskali już równe prawa oby­
watelskie —  mają wszyscy i równe obowiązki; dziś już 
nikt pod żadnym pozorem nie może uchylić się od ciążą­
cego na nim obowiązku czynnego współdziałania w o- 
światowem i ekonomicznera odradzaniu się naszego n a ­
rodu, jako najlepszego protestu przeciw gwałtom na 
nas dokonywanym.

Akademik K aro l Wierczak zapewniał imieniem 
młodej generacyi naszego narodu, że młodzież polska 
pomna wzniosłej historyi narodu i obowiązków ciążą­
cych na każdym Polaku — współdziałać będzie godnie i 
solidarnie w przyszłej poważnej walce z nowym wro­
giem hajdamackim.

• Wszystkie te przemówienia poważne i znamionu­
jące siłę organicznąnaszego narodu wysłuchali zgromadzeni 
w skupieniu ducha. — Wszyscy pozostawali pod wra­
żeniem niedawnego krwawego dramatu, a że czuli tak 
jak wszyscy mówcy — dowodzili częstymi niemilknącymi 
oklaskami aprobującymi wypowiadane przekonania.

W końcu p. Jakób  Kobierzyński zaproponował 
3. rezolucye które zgromadzeni przyjęli bez dyskusyi. —  
Pierwsza rezulucya wyraża przeświadczenie, że wobec 
zbrodniczej działalności ukraińskiej partyi powinny ustać 
z naszej strony wszelkie ustępstwa dla jej uroszczeń 
a Polacy winni nieugięcie bronić swego narodowego 
stanu posiadania. — Druga wzywa rząd do obowiązku 
zapewnienia ustaw i ochrony naszego narodu przed za­
machami i terrorem partyi ukraińskiej.

Wreszcie trzecia postanawia założenie „Związku 
obrony narodowej “ ku ochronie polskiego charakteru 
miast i naszej ziemi, by nie przechodziła we wrogie 
nam rące. W  tym celu wybrano zarazem komitet z 3. 
osób, który ma łącznie z komitetami innych miast zor­
ganizować ten Związek. Do komitetu tego wybrano 
P .  p. Ujejskiego, Wójciego i Kopciucha. ■<.

Po  zgromadzeniu zarządzona składka tra „żywy po­
mnik** przyniosła znaczniejszą kwotę.

Xecjo c \ i c e m ^
Wiekopomna konstytucya 3. Maja zrównała wszyst­

kie stany, a nasz. ukochany bohater Kościuszko ubraw­
szy sukmanę włościańską okazał dowodnie, że zrówna­
nie jest czynem dokonanym, a nie teoryą. Twórcy 
Konstytucyi i Kościuszko, to drogowskazy dla naszej 
pracy narodowej. Wyrzec się własnych wygód, ambicyj 
i zaszczytów, nie robić niegodnych paktów dla zaspoko­
jenia egoizmu, a pracować dla dobra całego narodu, 
to zadanie bardzo trudne, wymagające wielkiego zapar- 
( ia się, ale też i najpierwszy obowiązek. Wszystkie 
stany zbratać, połączyć w jeden wielki organizm, dążący 
ku coraz wznioślejszym wyżynom życia narodowego, to 
cel wielki ale i jedyny, jaki nam po upadku politycz­
nym pozostał. Organizm, jak i maszyna wtenczas pra­
cuje celowo, gdy wszystkie narządy, czy wszystkie kółka 
są prawidłowe, całe i nieuszkodzone. P raca  narodu jest 
celową, gdy wszyscy obywatele zgodnie, ze świadomo­
ścią i poczuciem obowiązku pracują, gdy pracują, a nie 
używają słodkich wywczasów, a nie zadowoleni ze 
swego bytu materyalnego, nie dbają o życie narodu, o 
jego losy, ale pocieszają się, że „jakoś to będzie, roz­
glądnę się, zaczekam, niech inni p racu ją .“ To wymówka 
dla pokrycia własnego lenistwa. Tak nie mówi dobry 
obywatel, bo gdy takich więcej, to pociągają złym 
przykładem drugich i gotują zgubę swemu narodowi.

Póki poczucie obowiązku pracy narodowej nie 
przeniknie jak najszerszych warstw, tak długo obawa
0 jutro narodowe musi przygniatać cały naród. A  więc 
oświecać, uświadamiać, wszczepiać poczucie narodowe, 
a następnie wciągać w szeregi pracowników. Praca  n a ­
rodowa nie zna stronnictw politycznych, nie zna stanów, 
zna tylko dzieci, wszystkie zarówno ukochane, ale dzieci 
dbające do dobro swej matki, o dobro ojczyzny.

Nieuświadomionych mamy wielu, a niechętnych 
jeszcze większe zastępy, obojętnych i leniuchów całe 
legiony.

Żołnierz spełnia obowiązki, ale żołnierz na placówce 
musi być jako żuraw czujny i gorliwy, myśmy na placówce
1 musimy spełnić swój obowiązek, musimy pod groźbą 
grzechu narodowego.

Pole pracy narodowej rozległe. T. S. L. nawołuje 
nas do oświecenia i uświadomienia całego naszego ludu 
rolnego. A Sokó ł?  Sokół ma wyrobić tężyznę fizyczną, 
zrównać wszystkie stany, zatrzeć sztuczne różnice s ta ­
nowe, wykorzenić sejmikowanie, kaptowanie kresek dla. 
zaspokojenia egoistycznych ambicyjek, wykorzenić pęd 
do liberum veto, a stworzyć liczne, karne zastępy d ru ­
hów. Ozy robotnik, czy radca, czy włościanin, czy pan, 
razem ramię przy ramieniu, razem na rozkaz naczelnika 
do pracy narodowej.

Maj. I  posypią się datki na dar narodowy 3-go 
Maja, na cele oświaty i uświadomienia. Ile my dajemy, 
a ile Czesi? Posypią się datki na żywy pomnik. Dla 
kogo? Dla Polaka, który padł na posterunku. Korzyść 
z daru, dla narodu.

Pieniądz to wszystko? Nie i jeszcze raz nie! — 
K to  daje pieniądze, a nie pracę, ten daje jałmużnę a 
ojczyzna, naród, jałmużny nie bierze. Narodowi po­
trzeba kochających synów i rąk  do pracy.

Ocknijmy się ze snu, uderzmy się w piersi i po ­
stanówmy poprawę. Niechaj posypią się dary, ale nie­
chaj setki głów i rąk wezmą się do pracy! do pracy 
spokojnej, ale celowej, a wydatnej a wytrwałej.

I  wdzięczność należy się tutejszemu K ołu  T. S. D. 
za wiec oświatowy, jaki ma zwołać w bieżącym tygodniu.

I  niechaj na wieon tym nie zabraknie nikogo, 
ktokolwiek twierdzi, że jest Polakiem, niechaj się zjawi 
Polak i bra t robotnik i brat  urzędnik, a i autonomiczny, 
a może i radni Polacy?

Zejdźmy się, postanówmy, co i jak robić, a. co 
najważniejsza, kto ma robić? Przyjdźmy i porachujmy
się — ilu nas jest do pracy.?

Wiadomości bieżące.
Namiestnikiem Galicyi zamianowany został przez 

cesarza dr. Michał Bobrzyński, tajny radca i profesor 
uniwersytetu jagiellońskiego, a marszałkiem krajowym 
nadal: Stanisław lir. Badeni.

Po feryach świątecznych zebrała się R ada  państwa 
w dniu 30. kwietnia. Zanosi się na bardzo buczliwe 
obrady naprzód wskutek znanych stosunków między 
Polakami a Ukraińcami a następnie z powodu walki 
między Czechami a Niemcami

Awans majowy w armii. Tegoroczny awans m a­
jowy w armii uwzględnia w pierwszym rzędzie niższe 
rangi oficerskie, podczas gdy na wyższych stanowiskach 
nie nastąpiły większe zmiany. Z  tego względu awans 
ten wypada bardzo pomyślnie.

Reforma egzaminu dojrzałości Minister óświaty 
Marchet wydał dodatkowe rozporządzenie w sprawie 
matury. W edług tych przepisów ma być pozostawiony 
półgodzinny termin do namysłu dla ucznia, jaki te ­
mat zamierza sobie do zadania obrać z przedłożonych 
trzech tematów. Ministerstwo domaga się także kontroli 
nad tematami zadań. Władze krajowe będą mogły roz­
strzygać w sprawie drugiego powtarzania egzaminu 
dojrzałości, co do czego decyzya przysługiwała dotąd 
tylko ministerstwu oświaty.

Z obrony krajowej. M ajor 16. p. p. Wacław 
Kadlec przeniesiony do 33. p. p. R  tmistrz 3. pułku 
ułanów, Roman de Dobrzański, przeniesiony do 2. p. 
n. w Wysokiem mycie (Hohenmaut).

Zjechał do Sa nbora na maj, znany w całym kraju 
nauczyciel tańców i szermierki Nikodem Loefler  ze 
Lwowa gdzie rozpoczyna kurs z dniem 5. maja w sali 
Tow. muzycznego.

Tegoroczna Ogólna Rada Tow. Kółek rolniczych 
odbędzie się w Przeworsku, w ostatnich dniach czerwca 
lub w pierwszych dniach lipca; dokładny, termin zo­
stanie ustalony do końca maja. Delegatów na Ogólną 
R adę wysłać mogą jedynie te Kółka rolnicze, które po 
myśli §. 41. s tatutu Tow. wypłaciły do kasy Zarządu 
głównego wkładkę roczną w kv. 8. koron.

Podrożenie cukru. Kartel cukrowy podniósł znowu 
cenę cukru o 25 hal. na 100, kg. Niedawno temu po­
dniesiono cenę o 1. kor. 50. li. na  100. kg.

Wspaniałe zaniki króla Ludwika II .  Bawarskiego, 
jak Herrencbierase, Hobenschwangau i Neuscliwanstein 
oglądać można w chroraofotoplastikonie p. Leona B u- 
kietyńskiego przy ulicy Przemyskiej w dniach od 3. do 
9. hm. poczem przedsiębiorstwo to zostanie na dłuższy 
przeciąg czasu zamknięte.

Wymarsz II .  bataliomu 33. p. p. obrony krajo­
wej na stały pobyt do Stryja, gdzie znachodzi się sztab 
tego pułku, nastąpił w dniu 30. kwietnia br. Odcho­
dzących stąd obrońców kra ju  żegnali według przepisu 
regulaminu wojskowego wszyscy pozostali w Samborze 
oficerowie innych gatunków broni, zaś z pobudek oso­
bistych, krewni, i przyjacielowie tych synów Marsa.

Z prezydyum kraj. Ligi Obyczajności społecznej 
otrzymaliśmy następującą odezwę: „Do w szystkich lu­
dzi dobrej woli.■*. Liga obyczajności społecznej przystą­
piła do wykonania pierwszego programu swej działal­
ności, który obejmuje: I .  Akcyę przeciw pornografii 
w handlach, antykwarniach i trafikach — z pomocą 
ustaw istniejących, bojkotu przewozu niemieckiego, oraz 
innych środków. I I .  S tarania o ustawę zamykania 
szynków od 6. godz. wieczór, w każdą sobotę, do godz. 
6. rano każdego poniedziałku, oraz w dnie świąt u ro ­
czystych. W tym celu L. O. S. zbiera podpisy do 
odnośnej petycyi i przygotowuje publiczne wiece. I I I .  
W  porozumieniu z redakeyami krajowych pism —  roz­
wija akcyę prasową przeciw jaskrawym objawom publi­
cznej nieobyczajności i brutalności. IV . Ankietę w sp ra ­
wie bezdomnych robotnia, w porozumienie z istnieją- 
cemi Stow. kobiecemi i z użyciem materyału już n a ­
gromadzonego. Celem ankiety jest najwcześniejsze u- 
rządzenie przytulisk dl i uczciwych robotnia z uwzglę­
dnieniem w miarę możności, istotnych problemów eko­
nomicznych ich bytu i pracy. V. Ankietę w sprawie 
meszkań biednych uczniów szkolnych i rzemieślniczych. 
V I.  S tarania  w celu zakładania Kółek etycznych w 
szkołach i środowiskach pracy z pomocą samej mło­
dzieży i odnośnych władz. Prezydyum L. O. S. przed­
kładając ten pierwszy program, którego prace chce 
posunąć jak najskuteczniej naprzód, jeszcze przed porą 
letnich wakacyi, zwraca się do całego społeczeństwa z 
usilną prośbą o czynną, praktyczną pomoc. Wszelkie 
rady, ściśle stwierdzone informacye, pożyteczne wska 
zówki będą przyjmowane z żywą wdzięcznością. A d re ­
sować można do Prezydyum L. O. S. Lwów, Batorego 
1. albo do Wiceprezesa Edm unda Naganowskiego, ul. 
Technicka 10. Wiceprez. Anieli Alexandrowiczównej ul. 
Pełczyńska 2. Sekretarza. W . Sedlaczka, ul. Sobies- 
czyzna 3.

Druga kadeneya sądów przysięgłych w Samborze 
rozpoczn ę się w dniu 9. czerwca br.

Nowa dyrektywy dla dostaw wojskowych. W
uwzględnieniu potrzeb rolników, o które Kom itet Tow. 
gospod. kilkakrotnie dopominał się tak bezpośrednie w 
Ministerstwie wojny, jak i w delegacyayh, wydane zo­
staną niebawem nowe dyrektywy, różniące się zasadni­
czo od dotyćhczas obowiązujących. Z e  sprawa ta dla 
rolnictwa jest wielkiego znaczenia wynika, bodaj z cyfr 
ogólnych, według których zapotrzebowanie wojska wy­
nosi rocznie 263'OGO. q  żyta., 726'000. q owsa, 3U000. 
q. siana i 14'000. q. słomy Otóż przedewszystkiem 
75°/0. całego zapotrzebowania ma być pokryte przez 
bezpośrednie zakupno u producentów, a tylko reszta, 
t. j. 25°/0 w drodze konkurencyi u  handlarzy bez 
wykluczenia wszelako producentów przy tej konkuren­
cyi. Termin zakupna u producentów przedłożono aż do 
marca każdego roku. Regulacyę cen oporto na zupeł­
nie innych podstawach. Zasadniczo bowiem cenę sta­
nowić mają najwyższe notowania targowe, które Z a ­
rząd wojskowy przekroczyć może jeszcze o 30. h. na 
q. na korzyść producenta. Jeżeli ciężar jakościowy prze­
wyższy przy pszenicy 75. kg., przy życie 72. kg., a 
przz owsie 50., kg. dokłada zarząd wojskowy jeszcze do 
każdego ctm., tytułem bonifikaeyi ló .  hi., a 5°/#l do 
wypośrodkowanej w sposób powyższy ceny za przyspo­
sobienie towaru do przepisanej jakości magazynowej. 
Sposób ten regulowania cen odpowiada praktyce baw ar­
skiej, jaką Prezydyum Komitetu miało sposobność po­
znać na miejscu w roku ubiegłym. Zarząd wojskowy po­
szedł wszelako jeszcze dalej, zwalniając producenta od 
wszelkiego ry.yka, wywołanego ewentualnem podniesie­
niem się cen przy dostawie terminowej w porównaniu 
z cenami, oznaczonemi przy zakontraktowaniu towaru. 
Jeżeli producent na skutek vis major niebyłby w stanie 
dostawić własnego produktu, to wolno mu ibędzie do­
stawić obcy produkt, byle wykazał, że pochodzi z pro- 
dukeyi krajowej, a nie jest importowanym. Nie ulega 
wątpliwości, że w myśl tych -nowych dyrektyw będzie 
można wdrożyć skuteczną akcyę, zapewniającą produ- 
kcyi naszej tak dobrego, kupca, jakim jest zarząd 
wojskowy.

Na urzędzenio kursu pożarniczego w Samborze 
udzielił tut. Wydział powiatowy tut. Zarządowi powia­
towemu Tow. Kółek rolniczych subwencyę w kwocie 
100 koron.

W tradycyjnej uroczystości „Święconego", którą 
w dniu 26. kwietnia urządził Wydział tut. „Sokoła**, 
wzięło udział tylko 40. druhów, podczas gdy przeważna 
większość członków Tow. od uczestnictwa w tern zebra­
niu się uchyliła. — Z przemówień wygłoszonych przy 
skromnym, biesiadnym stole najobszerniejszą była mowa
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p. Leona Bereźnickiego, mająca na celu wykazanie ko­
nieczności solidarnej na wszystkich niwach narodowej i 
społecznej pracy. Wskutek wniosau postawionego przez 
p. Wierezaka zebraną została w drodze dobrowolnych 
datków na rzecz żywego pomnika ś. p. A ndrze ja  Po 
tockiego kw. 23. koron.

Oświetlenie placów i ulic naszego miasta lampami 
elektrycznemi wprowadzone zostało w życie w dniu 25. 
kwietnia, co ku wiecznej pamięci na tein miejscu z o- 
bowiązku reporterskiego zaznaczamy. Rodzaj tego cen­
tralnego oświetlenia wprowadził w zachwyt nawet i 
wielu żyjących wśród nas zwolenników światła gazowe­
go, (a malkontentów elektrycznego), którzy chcąc jednak 
zamarkować niezłomność swych przekonań, podnoszą 
inny zarzut, a mianowicie ten, że Sambor, ten biedny 
Sam bor jest aż nadto „al giorno“ oświetlony. Czyli 
zarzut ten jest słuszny, okażeAię to dopiero później, po 
porównaniu przychodów z rozchodami przedsiębiorstwa.

Bojkot niemieckich fabrykantów sukna skutkuje 
J a k  wiadomo lwowski Związek pracodawców z zawodu 
krawieckiego, którego przewodniczącym jest p. Paweł 
Proń, rozwinął energiczną akcyę wśród krawców we Lwo­
wie i na prowincyi w celu bojkotowania r icmieckich fa ­
bryk i składów sukna. Skutek okazał się wkrótce wido­
cznym. Oto jedna z największych firm utrzymujących 
składy sukna w Bawaryi, która dostarcza do Galicyi 
rocznie za parę kroć towaru, dowiedziawszy się, że 
przedstawiciel jej na Austyę wraca z niczem z Gralicyi, 
pisze mu list za listem i zawiadamiając go o energicz­
nych krokach podjętych w drodze politycznej „zu Grus- 
sten der polnischen Sache „ przez bawarskie M inister­
stwo stanu i domu królewskiego, przez Izbę handlową 
Związek eksporterów w Monachium itd., zapowiada, że 
akcya “ w obronie zagrożonego przemysłu niemieek.dgo„ 
przybrać musi szerokie rozmiary. Podobno krawcy lwow­
scy uchwalili przywieszać na drzwiach swoich sklepów 
tablice wzbraniające wstępu agentom z Niemiec. Je s to  
bardzo ładny objaw. Do społoczeiistwa należy teraz do­
pilnować, aby w ślad krawców katolickich,, bo o nich 
tutaj mowa, poszli krawcy izraeliccy i kupcy sprzeda­
jący towary sukiennicze.

Najbliższe postoje Wystawy Ruchomej L ig i 'P o ­
mocy przemysłowej połączone z wieczornymi wykładami 
o przemyśle, ilustrowanymi obrazami świetlnymi odbędą 
się: w Wieliczce w dniach 4. i 5. maja. rb. (wiec 4. 
maja), w Chrzanowie 6. i 7. rb. (wiec 6. maja) w Ż y ­
wcu 8. i 9. maja (wiec 8. maja) w Kętach 10. i 11. 
m aja (wiec 10. maja).

Do dzisiejszego numeru dołączamy prospekt zna­
nej z sumienności firmy Augusta Sirka we Wiedniu, 
utrzymującej na składzie wszelkie przybory potrzebne 
turystom i * sportowcom. N a  prospekt ten raczą P . T. 
Czytelnicy zwrócić swą uwagę.

L: 1523. w Samborze, 30. kwietnia 1908.

Ogłoszenie.
Zamknięcia rachunkowe funduszów i zakładów 

powiatowych za rok 1907. są w Wydziale powiatowym 
w Samborze wyłożone ba  dni 14. i mogą być w tymże 
czasie przeglądane przez opodatkowanych.

Sekretarz: - Zast. Prezesa:
Michał Lambor Ks. Herman Kultach.

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie, 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 — 12 i od 2 —4  w  S a n o / b o ­
r z e ,  I S y i t L e ł c ,  kamienica P. I. Sznajdrowej. 83

S e k a n d a r y n s z  tn t . S z |iita la  p o w sz e c h n e g o

va\xxi
ordynuje oa I. listopada 1907. w nowem mieszka­

niu, w kamienicy pani Schneidrow ej pod
I. 10. w  ry n k u .  28

O B R O Ń C A

Dr Oktaw Hbwatv
O T W O R Z Y Ł  K A N C E L A R Y Ę  

W E  L W O W I E ,  U L  T R Z E C IE G O  M A J A  5.
I. P IĘ T R O . 1-4

Realność murowana nowa

z ogrodem 
W  Ż Y D A O Z O W IE

L. cz. E . 33331/ ■

Edykt licytacyjny. 20

Dnia 3. czerwca 1908. o godzinie.10. przed Dołu
dniem odbędzie oię w Oddziele Nr. I I I ,  Sądu tutejszego 
licytacya 1) realności whl. 346. w Samborze, dzielnica 
Lwowska, 2) połowy realności whl. 92. w Samborze, 
dzielnica Przemyska z przynależnościami.

Nieruclioniuści powyższe oceniono : ad 1 ) na 
27764. K ., 42. h., ad 2.) na 7226 K. 13. h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi ad 1.) 13882 K „  21. h., ad 2.) 3613. K . 06. li.

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. I I I .

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu n a j ­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższych nieruchomościach 1 ądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przyb.cie na tablicy jądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
1— 3. dn a 9. kwietnia 1908.

I
I
I

UZNANE ZA NAJLEPSZE

M ł o c a r n i e
z pat. łożyskami waieczkowemi samosmarującemi 
się do ruchu ręcznego, kieratowego i motorowego,

S i e w n i k i
nowo ulepszonego A  Q  R  I K  f i  I A “  

systemu trybikowego. 99™  "  I I  I l \ U  L n  ,

Stalowe pługi,
B R O N Y ,  W A L C E ,  

osinrki do trawy, koniczyny,
Żniwiarki do zboża.

R o z t r z p i e  siana, grabiarki fe  siana i zboża,
PRASY DO SŁOMY 1 SIANA,

Tłocznie do owoców i winogron,
Hydrauliczne Drasv, K ieraty  poruszane  s j f ą ^ w ie rz ą t  pod ąg o w ch ,

J r  j Młynk. do czyszczenia zboza, irienty. InsKacze kukurydzy,
Gniotowniki do winogron, obrywacze w-nogron, S ieczk arn ie  z pa ten t ,  łożyskam i wałauzkownmi

.  - K  . . .  sam osm arującemi się — najlżejszy chód,
M ły n k i d o  ta r e m  o w o co w , fcłk aw k , do K rajacze bnra ów , śrótow nik i,

V in n y ch  la to r o ś li  i in n y c k ^ r o ś lin , K ocio łk i do parzenia,  oszczędnościowe pieco kociołkowe
Przyrządy do suszenia OWOCÓW i ja rzy n ,  Q*>racalnc pompy do g n o j ™ ^  wszystkie inne maszyny

najnow szej konstrnkcyi odznaczonej nagrodam i, w yrabiają 1 dostarczają

PH.  M A Y F  A R T 1 I  i Ska.
fabryki m aszyn roln iczych , od lew arnia że laza  i k u źn ie  parowe

Rok założenia 1872. Wiedeń 2|l,Ta&orstrasse Nr. 71. 1050 robotników.
9 — 13 odznaczeni więcej jak  600 złotymi, srebrnymi medalami etc.
O bszerne ilu strow ane k a ta lo g i bezpłatnie. Z astępcy i odsprzedający poszukiw ań I

W trzech tygodniach oduczam

8 J Ą K A N I A
Lwów, Chodkiewicza Nr. 7. II. p. W. T.

przez zmianę stosunków korzystnie zaraz na

S P R Z E D A Ż
Zgłoszenia: Urząd pocztow y Kołaczyce. (1-2)

Singera 1
Maszyny do szycia I

trzeba kupować tylko w naszych ® 
sklepach, które pod poniżej po- J  
danym znakiem rozpoznać można: £

I

Nikt nie powinien iść na lep o- 
głoszeń, k tó r e . nie mają innego 
celu jak przez nadużycie nazwiska

„S IN G E R * 
wprowadzać na targ zużyte już 
mmszjny. ćaszycb maszyn do 
szycia nic oddajemy odsprzedau'- 
com, lylko sprzedajemy je wprost 

potrzednę, cej publiczności.

SINGER Co.
-4£e. Tow. m aszyn do szycia.

ir, ulica Koperiika I. i
Filia: Gródecka 30.
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K A P O K U 1'O
P O D U S Z K I od 7 K ., J A Ś K I  od 2 K. K O Ł D R Y  -  

M A T E R A C E  — P IE R Z Y M Y  -  P O D U S Z K I  
7 dla niemowląt

W Y K O N U J Ą  N A  Z A M Ó W I E N I A

Bracia Roźankowscy
S A M B O R

Bracia Roźankowscy
(R y n e k  Nr. 2 8 .)

Polecają po cenach najniższych 
w wielkim wyborze.

Buciki damskie i męskie Rękawiczki 
Diana i Derby, Kalosze, Pończochy,

— ■ Szkarpetki

m t Kapeluszy
P A R A S O L E , K O S Z U L E , M A N S Z E T Y .

K O Ł N I E R Z E ,  K R A W A T Y ,
26 W A C H L A R Z E ,  S Z N U R Ó W K I ,  

P E R F U M Y . M Y D E Ł K A .► At

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Filipiny
z z z z z n z r  w SAMBORE. n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n i a  i  n o c y .



4 GAZETA SAMBORSKA Nr. 18. z dnia 3 maja 1908.

X A  K A S Z K I .
kto aią nie lenzj-, dopuszcza się 

pow olnego samobójstwa
K A I S E R A

piersiowe karmelki
e k s t r a k t  s ło d o w y ,  b a r d z o  s m a ­
czny w y p ró b o w a l iy  przez, le ­
k a r z y  i z a l e c a n y  p rze i j jw  k a ­
sz low i,  c h ry p c e ,  k a t a r o m ,  za-  
Heirmieniu i k a t a r o w i  g a r d ł a .

Ą  C >  1  n o t a r y a l n i e  u w ie r z y  
t e l n i o n y c h  ś w ia d e c t w

( s t w i e r d z a  s k u te c z n o ś ć  tego  
l e c z n ic z e g o  ś r o d k a .  0 4

Paczki po 2 0  i 4 0  hal.
|  P u s z k a .  8 0  l ia l .

I u S. W. L an g in g e ra ,  i w aptekach 
pp. J .  Pankiewicza,  H . W ohla  i 
J .  L ep iank isw icza  w Samborze i I  

•  w aptek. G. F .  Tohia  szka i E. G. j  
|  J te ina  w Drohobyczu. |

X '

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesjonowane

Biuro podróży 
! i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe  
1., I I .  i I I I .  k l a s y

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe am erykań ­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra G. Schmidta 
S Ł Y N N Y

OELEJK SŁUCHOWY
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za 2 1 złr. Haszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę

49E U B L  .A ..
przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

Z A  S P Ł A T Ą  W  R A T A C H !
tudzież K K K J A O j Y  z e  

z i o t a  i s r e b r a  wysyła każ­
demu za sjiłatą w ratacli iniesięeznych od 3. koron 
począwszy d o n .  w y s y ł k i  z e g a r k ó w  1 I P , \ D L  

w e  W i e d n i u  I X | I .  P e r z e i l i i n g a s s e  X r .  2 5 ,  
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 50 15fi

M. Oorklj .

R Z E Z  Z Y D Ó U

T łu m a c z y ł  T. G . — N akładem  S tan is ław a  T ro jan a  w Sam borze  
Do nabyc ia  po 3 0  b. w k s i ę g a r n i  F. M. F E R E N T Z A  

i w d r u k a r n i  Schwarza i T ro ja n a  w Samborze.

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

# fe k ra je w e g o  węgla kamiennego
✓ V e kopalń :  Gwarectwa Jaworznickiego 

J. E. A n drze ja  hr. Potock iego  we Lwowie

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Ruch 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczania powiatom : 

Sam borskiem u i starosamborskiemu ~ ^ 7 "  Ę 3  G r  Xu I  
kamiennych W ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 Kg.) obow. od 1110. 1907,

I. W ęg le  g ru b e  z Jaw o rzn a  259 K. — h
II .  „ kostkowe I. „ 250 — „
II I .  ,, „ II .  „ 225 „ — „
IV. „ orzechowe I. „ 200 „ — „

V. W . orzechowe II. 180 K. — h. VI. W ęgle  miałowe 160 K —

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyżuzą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9’90 K. dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Woj u tycze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. K or.  10 h.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

Stanisław Stefanowski.

R O Z K Ł A D J A Z D Y
ważny od 1. maja 1908.

P rzy jeżdża ją
z D rohobycza: 6 5 8  reno 
IIAi przodpołucłnicm 
6 25 wioczór 
12-40 w nocy. 
z Chyrowa: 5-42 rano 
11:20 przedpołudniom  
6-10 wieczór 10.01 wieczór 
3-07 rano.
ze Lw o'xa\ 8'11 rano 
ll-25 przedp. 6 15 wieczór 
|-00 w nocy 
ze S ia n ek: 7-40 rano 
II"00 p rzedpołudniem  
6.20 wieczór 
z R udek;  7 25 rano.

Odjeżdżają
do Drohobycza: II1,35 przód p 
6*35 wioczór 
10 00 wieczór
3 11 rano
do C hyrow a: 7*08 l a n o  
11*40 przedpołudniem
4 05 po po łudniu  
6'40 wieczór 
H O  w nocy
do L w ow a: 5’ i 7 8*18 rano 
11*45 przedpołudniom  
6 55 wioczór 
do S ia n ek :  8*30 rano 
I 37 w południe 
6*50 wioczór

PIEKARNIA KARLSBADZKA

Franciszka Gromka
przyjmie

zaraz

w S A M B O R Z E

CHŁOPCA do 
P R A K ­
T Y K I .

X X X X X X X X X IX X X X X X X X X X  
X  X

JKonikowe aiydlof
|  liliowo-mleczne. §
*  X
X Najłagodniejsze mydło - - - X
*  - - do pielęgnowania skóry. X
X 7-<0 X
X X X X X X X X X IX X X X X X X X X X

Zarząd centralne] stacyi Filii kraj. 
Towarz. chowu drobiu w Samborze

oferuje począw szy  od I. m a rc a  1908.

JAJA wylęgowe
od rasowych kur:

Minorek czarnych, Minorek białych, Orpingtonów, K u ­
kułek belgijskich, Langshanów białych i Zielononóżek 
polskich, po cenie 20. halerzy za 1. sztukę, znS od 

kaczek Pekingów olbrzymich po 24, hal. za sztukę. 
Członkowie Fililu Tow. chowu drobiu płacą poło­

wę powyższej ceny.
Zamówienie uskutecznione będą w kolejnym po­

rządku, z przyznaniem pierwszeństwa odbiorcom, którzy 
się wcześniej zgłosili.

Nowa polska FABRYKA tutek CiaARETDWrCH
„Ś W I T“

w e Lwowie, p rzy  ulicy M iro w s k ie g o  L. 2.
Odznaczona za wyroby swoje na wystaw e przy­

rodniczo lekarskie i hygienicznej zjazdu Lekarzy i Przy­
rodników polskich —  uchwałą z dnia 25. lipca 1907. 
medalem bronzowym —  rozszerzyła i zaopatrzyła się w 
doborowy towar najlepszej marki t  najprzedniejszych 
fabryk francuskicli i krajowych.

Z tytułu tego zjednuje, sobie coraz szersze koła 
odbiorców nie tylko w kraju, ale uzyskuje z każdym 
dniem silniejszy zbyt w wywozie do krajów południo­
wych monarchii i poleca Szanownej publiczności wyroby 
swoje jako tutki zdrowotne?. — W yrób  k ra jow y .

TUTKI te znajdują się już w handlu 
18 — 52 p. Zacharskiego w Samborze.

Zarząd sprzedaż)! n « ó #  s z t u c z n y c h w S a r n i n ę
stow. zar, z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na  Blichu (W yspa) w Samb iłże wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n i e  
n a b y c i a  — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wyth zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P .  T. Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie,

Z M I A N A  L O K A L U .
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T . P u ­

bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową,

iż z dniem 1 sierpnia 1907. przeniesioną zosta ła
istniejącą od roku 1885.

D R U K A R N I A
Schwarza i Trojana

do kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Sam borze, w  ry n k u  I. 32.,

gdzie też wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki 
drukarskiej wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i b roszury  wszelkiej objętości 
i w różnycli językach. Tabele biurowe, gospodarcze, 
przemysłowe i t. p. Listy, ko w erty ,  k a r ty  koresp . 
i rachunki.  Bilety wizytowe i zaproszen ia  weselne, 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach 
po cenach um iarkow anych .

Dziękując wielce Sz. P. T. Publiczności za do­
tychczasowe poparcie, upraszamy najuprzejmiej o da l­
sze łaskawe względy, a staraniem naszem będzi« wszel­
kim wymogom Sz. P .  T . Odbiorców xadość uczynić.

Z głębokim szacunkiem
Schw arz i T rojan.

Z M I A N A  L O K A L U ,  -m,
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. P u ­

bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową

Ż Z DNIEM I. LUTEGO 1908. 

P R Z E N I E S I O N Y  J U Ż  Z O S T A Ł  
Z A K Ł A D

FHYZYESSKO-PERU KARSKI
do kam ienicy  W olfa B ergnera  (obok handlu ko ­
rzennego Wgo P a n a  SZLAGOR) w S i n T o r z e  

w  ry n k u  I. 39.
Dziękując wielce Szan. P. T. Publiczności za do­

tychczasowe poparcie, upraszam najuprzejmiej o dalsze 
łaskawe względy, a staraniem moim będzie wszelkim wy­
mogom w zakresie f ry zy e rsk o -p re ru k a rsk lm  Szan. 
P. T. Publiczności zadość uclyńić.

Z  wysokiem poważaniem

SZYMON BURSZTYN
12-13 właść. zakładu fryzyersko-perukarskiego.

+ + + + + + - H - + +  +  !  I I I 1 1 1  +

Zamówienia na nawozy sztuczne
z fabryk belgijskich lub krajowych przyjmuje: Sekre- 
taryat Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 

w Samborze.
P. T. Członkowie Oddziału Samborskiego wpisy­

wać mogą swe zamówienia do księgi ofertowej, która 
wyłożoną jest w biurze Oddziału każdego czwartku i co 
niedzieli, w godzinach urzędowych.
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W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą I

od iat 10-ciu wypróbowanego

i wilgoć i grzyb |
5  uasuwa się ptentowanym sposobem zapomooą a

Ó ..frŁAZlfBYNY” 0

!
0

1

niezawodnego Środka
I 
I

„PŁYTY SŁOMIANE" §
P A T E N T O W A N E  N I E P A L N E

z  fa b r y k i  „ H Y G J E N A "
do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian d re ­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebowąno 

już do budowy we Lwowie i na prowmcyi. 
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
131 ich I. 1 W yspa.

I O O I I O O I N O O I I O O I

Z drukarni Schwarza i Tro jana  w Samborze.


